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A Prenumeratę, listy, artykuły nzleży PRENUMERATA 
nadsyłać pod adresem W KRAKOWIE I NA?PRO- 
WYDAWNICTWO WINCYI WRAZ Z PRZESYŁKĄ 
RS täisi TYGODNIKA „DJABEŁ* POCZTOWĄ: 
37 WŁADYSŁAW BORKOWSKI ZEE 
cji Kraków, ul. Niecała 4. MIESIĘCZNIE 40 MKP. 


Cena egzemplarza 40 Mkp. Cenu egzemplarza 10 Mkp. 
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ZAKŁ GRAE DT.WELANYK 


Głód: No, kończcie państwo już te tańce. Teraz na mnie kolej — ja zacznę... 


y rolni 


sprzedaż pro 


ch. — Maszyn 
terenów górniczych. 


Kupno i 


Od Wydawnictwa. 
Do Szanownych P. T. Prenumeratorów. 


| Prosimy o odnowienie prenumeraty! Warunki w na- 
główku. — Adres wydawnictwa tygodnika >»DJABEŁ:: 
| Władysiaw Borkowski, Kraków 

ul. Niecała L. 4. 


o 


budowlane i techniczne — 


edsiębiorstw rolno-przemysł 
: dóbr ziemskich, lasów, drzewostanów, 


iniczego i drzewnego. 


WICEK SOCJALIK. 


nictwo w kupnie i sprzedaży 
przedsiębiorstw, przemysłu ro 


tów rolniczych. — 


Mańka ze Zwierzeńca jezd ci psiokrew kumi- 
tetowom i gospodyniom balu, z którygo dochód 
ma być do góry nogami „obrócony“ na dziecka 
żołnierskie w tvm psiokrew nowym roku ulęgnąć 
się mające. Na protekturów balu zaproszono ci 
psiokrew dwóch panów obersztów. jako to tero 
bez pretekcji wojskowyj żaden ci bal obyńść sie 
ni może. Kumitet babski morowo praeuwał, każda 
kumitetowa na posiedzyniach ze cztyrdzieści ar- 
batek wypiła i kole sto ciastek połknena — kużda 
se sprawiła nowe szmaty na grzeszne cielsko — 
salę ode wojskowości wycyganiono, fortencyrów 
psiokrew wybrano, za muzykę 14 tysincy marne- 
czek zapłacono. bufyt w trunkowość i żarcie za0- 
patrzono. i ino czekano. kiedy psiokrew przyńdą 
głupie ludzie bilety kupujące. Aż tu psiokrew 
dostaje ci Mańka od jednygo z protekturów gry- 
psankę, co sali na bal nie bedzie. Mańce dech za- 
parlo i bez pińć minut jęzor odmówił jej postu- 
szyństwa, co ci sie jej pirszy raz w życiu trefilo. 
Odzyskawszy mowę. poknajalła psiokrew do kumi- 
tetowych, coby sie naradzić jak psiokrew zapo- 
' bidz temu wiszącymu niebezpieczeństwu. 


Kraków, ul. Radziwiłowska 23. 


OD WYDAWNICTWA. Z powodu olbrzymiego podniesienia kosztów druku i papieru 
podwyższamy prenumeratę i cenę pojedynczego egzemplarza na 10 Mkp. 


Pokazało się psiokrew, co to beła jentryga 
jenszych bab, które som drugi fikający kumitet 
składające. Som one baby od jakigoś krzyża 
j miotły w tyjże psiokrew samyj sali drugi bal być 
wydające — ale że pirszy bał miioł być 5-go, 
a drugi f-go, więc one krzyżówki mioły boja, co 
po pirszym balu na drugim bedom puchy. Tak ci 
poknajały do protekturów i beły jeim przedsta- 
wiające, co to jezd czarna miewdzinczność, aby 
jeim, które dusze i ciała na potrzeby armji som * 
ochfiarujące, taką ci psiokrew krzywdę wyrzą- | 
dzono. A jako kużdy jest wiedzący. co i najodwar Ą 
żniejszy psiokrew jedneroł przed językiem bab- | 
skim jezd kapitulujący i retyrujący — to tyż pre- 
tektury skapitulowały i onom gypsankę do Mańki 
posłały. 

Wobec onygo wiszącygo niebezpieczyństwa, 
kumitetowe od balu lo dziecek żołnierskich ulę- 
gnąć się mających, wysłały delikację do prote- 
kturów. Co tam beło, jakie ci psiokrew argu- 
mynty wyłożono — nie jezdem wiedzący: dość 
pedzieć. że otenzywy babskiej pretektury nie 
zdzierżyły i podpisały drugą kapitulację na wa- i 
ronkach: 1) sala lo Mańcynego kumitetu bedzie. | | 
2) pretektury nie bedom pretekturami, ino się cor 
fną na mijsce przódzi upatrzone. 

Tak się skuńczyła psiokrew ona. wojna babsko- 
pretekturska. w któryj obie strony poniosły psio- 
krew cinżkie straty, bo eztyry kumitetowe z iry- 
tacji uległy żołądkowym przypadłościom i mori- |] 
sona som zażywające. i BES | 


SYLWESTER 1920. R. 
Kraków rozszałał się w dniu Sylwestra 
Tak jak za dawnych przedwojennych czasów, 
Spijał szampana, huczała orkiestra, 

W złoconych salach i pośród szynkwasów. 


ść, * 


Przyszły panienki i dziewczęta zgrabne. 
Chciwe zabawy, żądne oszołomień, 
Wszystkie przywdziały pończoszki jedwabne. 
A z ocząt strzelał flirtu złoty promień. 


"Tańce płynęły na niejednej sali, 
Bowiem alkohol sprowadza podrygi, lezy! 
Tamten się upił, ów do rowu zwalił w 
Inny pojechał po pokój — do Rygi. 


Tysiące marek lecito z kieszeni, 
„Kościuszków* całe sypały się masy. 
By potem znowu biedni, zasmuceni 
Wnosili skargę na „okropne czasy”. 
Albowiem Polak tak lubi się bawić, 
Albowiem Polak tak kocha. traktament. 
Że gotów ojea i matkę zastawić. 
Że gotów wypić Odo i atrament. 


GA recz 


Ważne dla P. T. Kupców, Aptek, 


MYDŁA: PERU Tango, Houk IZBA Ogórkowe, 


ZZ" ea E 
Marszał-  Janaralny Zastępca ze skła 


kowskie — zapachy: Bez, Fiołek. Róża, Sosna, Konwalia. ` ar 
Polouia, zapachy: Bez, Fiołek, Róża, Sosna, Konwalia - Dom handlo; 
Lecznicze: Dziegciowe, Siarkowe, Karbolowe, Lysolowe, Kreoli- 


| Drogeryi i Kółek Rolniczych! 


= $ nowe, Sublimatowe. Fra ncisz eK | 
EN P ób i p Woda Kołońska, pierwszej jakości: 75, 100, 150, 300-gramowe, — A 
a opierajmy wyr krajowy U Woda do ust, Proszek do zębów: „Tienoi* Dra Cybulskie- 
| a j ; . — Bay-Rum. 
Wszelkie wyroby fabr. „TLEN“ we Lwowie TTE Lar EE N EESE TES i Ez 
AAO E E NE eah. NA i 


Gdyby tak oddać te wszystkie miljony, 
Które przepiła Polska na. Sylwestra 
śląsk Górny nigdy nie byłby stracony, 
A Niemcom requiem grałaby orkiestra. 


Z CHWILI. 


600 pułkowników poszło na pensję. 

Dużo gwiazdek — mało gwiazd. 

Żaden ojciec nie troszczy się tak mało o swe 
dziatki, jak ojciec miasta: Krakowa, p. poseł Fe- 
derowicz. 


Rozbiła się bamia z Moskalami. Rozmaite 
grajki i pary baletnicze zjeżdżają do Krakowa. 
reklamowane siarczyście przez szanującą się prasę. 

Gra „znakomity ” Lew Sirota, — w Bagateli 
występują Borys i Katja Kandinskije „słynni tan- 
cerze futurystyczni*. 

Prócz tego istnieje kilka: zapowiedzi najazdu 
na Kraków innych „znakomitości“ rosyjskich. 

Jestto rozczulające. 

Ciekawi jesteśmy, czy np. w Paryżu ośmieli- 
liby: się w dzisiejszych czasach występować grajki 
i tancerze... niemieccy. 


krakowscy 


Kamienicznicy dostają napadu 
szału. 

Widzieliśmy list. w którym kamienicznik za- 
wiadamia lokatora. że ma płacić od 1 stycznia za 
jeden pokój 345 marek miesięcznie: 

La Czynsz przedwojenny za ten pokój 
przed wojną 70 koron, czyli 49 matek. 

Tak więc p. kamienicznik siedmiokrotnie 
czynsz podwyższa na mocy niby nowej ustawy. 

Ładna ustawa, nazywająca się „ochroną... lo- 
katorów '. 

Całe szczęście, że takie tłomaczenie ustawy 
powstaje tylko w głowach obałamuconych przez 
p. Mussila. 

Ale nikt nie m us 
w ym fantazjom! 

„Djabeł* otworzy dla nich osobną rubrykę. 
w której imiennie notować będzie zdrożne na 
tem połu wybryki. 


wynosił 


i poddawać się mussilo- 


Lali 


STRAJKI. 


Zgroza! 

Strajki zostały zakazane. 

Co gorzej, nie można powiedzieć, że reakcja 
podnosi głowę, ponieważ zakaz ten wydał rząd 
bolszewicki. 

W związku zapewne z tym faktem „Il. Kurjer“ 
zapowiada w n-rze 355 „straszny koniec naszego 
świata“. 

„Ostatnie konwulsje — pisze- „Kurjer“ 
wstrząsną skorupą naszego globu, a wrząca lawa. 
wyłamująe się ze swego więzienia zniszczy na po- 


wierzchni organizmy żyjące aż do ostatnich ich 
śladów: *... 

Kurjer“ straci wszystkich swych odbiorców. 

A szkoda! 5 mareczek za numereczek — to 
wcale ładny dochodeczek. 

Jedynie dwa strajki są niemożliwe: strajk dzie- 
wie przeciw wychodzeniu za mąż i strajk wrzęd- 
ników aprowizacji miejskiej. 


PO ŚWIĘTACH. 


U paskarza z oszczędności, 

By na święta nie mieć gości, 
Pan i pani, dzieci dwoje 

Zamkli na klucz swe pokoje. 

A zaś służbie rozkaz dali 
Mówić: Państwo wyjechali! 
Przyszedł pan Zet, Iks, Y psylon. 
Lolo, Gabryś. Stasio, Filon 

I hrabina przyszła Coma.. 
Nie zastali państwa doma. 
Wiee bilety służbie dają 

I jak przyszli — powracają. 
Nieochotnie — kwaśni nieco. 
Wtem dopatrzył jeden z gości. 

Że w dziurce od klucza świecą 
Niby... oczy jegomości. 

Więe do służby z śmiechem rzecze: 
„Weż to z dziurki oko ezłeeze — 
Zanieś panu tam gdzie będzie 

I powiedz mu pokryjomu: 

Niechaj nigdy gdy wyjeżdża 

Nie zostawia oczów w domu. 


KARA ZA BIGAMIJĘ. 


Jeden z sędziów nowojorskich wynalazł nową 
karę za bigamję, która. zdaniem jego, dotknie win- 
nych mocniej, niż więzienie. Zamiast posyłania 
ich do kryminału. każe im utrzymywać obie żony 
i dzieci. 

Nie jest to żarcik, gdyż taki wyrok spotkał 
Daniela. Zeha, Polaka, który zostaawiwszy w Pol- 
sce La i dziecko, ożenił się po raz drugi w Ame- 
ryce w r. 1918 i ma z drugiego małżeństwa już 
dwoje dzieci: Sędzia kazał mu mieszkać z pierw- 
szą żoną. a drugiej z dziećmi płacić 25 dolarów 
tygodniowo. -— Przy cięższych okolicznościach. 
sędzia ma zamiar kazać bigamistom 
z obu teściowemi. 


ODWAŻNY WOJTEK. 
Wojtek wrócił z wojska i na gwalt chee się 
żenić... 
— Wojtek — pyta go chrzestny — to ty się 
nie boisz brać baby na kark? 
— E, ojcze chrzestny — ja przecie byłem na 
w ojnie. a nawet w niewoli u bolszewików, to się 
już niczego nie boję... 


l; Nowości w materyach jedwa- 
bnych, wełnianych i kawałnia- 
nych na suknie damskie 


AGAŻYN NOWOŚCI DLA PAŃ swa 


Gotową konfekcyę damską oraz Telefon 3388. ul. Eloryańska 
własne pracownie sukien i kostyumów 
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i KRAKÓW, ULICA BRACKA L. 13. P 
Posiada na składzie: Narzędzia dla wszystkich gałęzi: — Własna wytwórnia wyrobów meta- E 
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© 
S A. B.C. GŁUCHONIEMY LEJBUŚ. 
E A, b c Pomiędzy stawijącymi do poboru, był żydek 
©) ADP 
-5 Chleba chce, głuchoniemy. 
A Wiec też wiedzieć mi się godzi, Lekarze go badali, ale co który go się o coś 
w Jak do chleba się dochodzi. zapytał, żydek nie odpowiadał ani słowa. 
8 Wobec tej widocznej głuchoty, lekarze nie ba- 
= DREK dali go więcej. Tylko jeden głośno oświadczył: 
= Niby lew „głuchoniemy, trzeba go uwolnić!“ 
© Broni „kmiotek* swego ziarna, A na to żydek: pełen radości: 
gy l Bo rządowa cena... marna (!!). — Niech Pamu Pan Bóg da ładne dzieci, panie 
= | doktorze! i 
o | G, dyst Stal się więc cud: Żydek z radości słuch i mo- 
e. „Sprzedam ci wę odzyskał. Ale za to został wzięty do wojska. 
Ś Ś Przez protekcję korzec żyta — 
Dg Sześć tysiączków daj —- i kwita“. W SZKOLE PODOFICERSKIEJ. 
F3 WEI j gk er: Co powinien pan zrobić spotkawszy 
os | Marzeń cel RS o 
© a PP hio tA — Salutować. 
RE A je SEO ad — A spotkawszy pułkownika? 
Ed — Salutować. 
CIĘ MOG — A majora? 
Q e OM EKSIS — R S s 5 
Bi Za zniesienie zapłać bracie... — A sierżanta Ay ają 
9 5 À na piwo też coś dacie..." — Pójść z nim na wódkę. 
o) 3 
5 SKS U RZEŻZNIKA. 
R Już i kres | Na obiedzie u rzeźnika. 
o I oddychać już zaczynasz, Jadłem zupy i jarzyny, 
È Stój! — strajkuje znowu młynarz! Kuropatwy i jarząbki — 
$ Ryby, ciasta, leguminy, 
S _T. u, w Ale za to ni kawałka 
e Więc co tchu Cielęciny, wieprzowiny, 
S Człek na Kaźmierz szybko leci Ani mięsa baraniego, 
= Kupić w pasku chleb dła dzieci. Lub choć prostej wołowiny. 
c X y, z „O panie — rzeknę — obiad smaczny, 
9i kon a ei: „Zjadłem wszystko co do kesa, 
S Próżno na chleb w pasku czekasz — e chętnie wśród tych „ptaków“ 
SE Zastrejkował bowiem piekarz. „Zjadł zwykłego kawał mięsa". 
— Panie drogi — rzeżnik rzecze — 
Z HUMORU ŻOŁNIERSKIEGO. „Z, musu bierzem się do ptaków. 
; ze 25 y „Mięso drogie — 1 niestety — 
p Leżą w okopach obok siebie Icek i Symcha- "Nie stać na nie nas biedźków Ie 
Niedaleko pęka granat. Po paru minutach Sym- 
cha podnosi lękliwie głowę. 
-— Icek — uczekajmy (woła) — ja czuję, co MIĘDZY KUMOSZKAMI. 3 
ten granat miał zatruty gaz... - Cóż to wam kumo, żeście tacy smutni? 
— Dlaczego? — A dyć .mojego* skazali na trzy miesiące 
— A no, bo śmierdzi... SUSE ZE, z 
— Nie potrzebuj się bać, Symcha, To był sra- — E! to migiem zleci. . 
nat zwiezajny.. to tylko ja! sze trochę przelę- — A no, to też to mnie trapi. 
kniałem... 
p W SĄDZIE. 
SĘ — Panie Zwiebelduft, dlaczego pan sze boi — Zatem oskarżacie tu obecnego Jana Szczy- 
jechać do Poznań? pałę, że wam ubliżył? 
. — Bo ja mam za dlugie brode i za długie — A juści, powiedział takie nieprzystojne 
SU kapote. słowo... 
a — Ny, co one panu psieszkadzają? — Jakie słowo? 
48 — Uf! Widzę, co pan nie znasz całkiem te — Proszę pana sędziego, ja nie potrafię powtór 
Poznańczyki — umi strasznie nie lubią żadnych rzyć, jeno pamiętam, że się zaczynało od szu b... 
| WR długoszcziów. — Może szubrawiec? 
z ŚpREdać i kupno obrazów ENE, NER mistrzów, D) 
f polskich i zagranicznych, po cenach umiarkowanych. Chcąc | R 
Z uprzystępnić najszerszym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuki, zaprowadza dyrekcya również 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
zapas teatru m ejskiego). Telefon 2486 
PEET Z, "By +.7 RASY s. 4 " 


— Jakoś nie tak... 

— Więc szubienicznik? 

— l to nie... ale... rychtyk przypominam so- 
bie. On mi powiedział: ty szublokatorze! 


MONOLOG SZMAJGEŁESA. 


Na Rok Nowy od dwanoszczi, 
Bo to zwyczaj stary, szwęty, 
Jest w przyjaźni i hojności 
Rozdawacz. ludziom prezenty. 
Czy kto biedny, czy bogaty, 
Czy un młody, czy un stary, 
Noworocznej czeka daty. 
Ma nadzieję dostać dary. 
Ludność też oczekiwała, 
I powszechne było zdanie, 
Że rządu hojność nie mała, 
Że piękne dary dostanie. 
Lecz rządowe darowanie. 
Które prznióst nam Rok N 
Pogorszyły bytowanie, 

Że aż włos rwacz można z głowy! 
Rząd ludnoszczi przyniósł w darze 
Ustawę od lokatorów, 

By zwiększyli się nędzarze, 
Wzorsła liczba głodomorów! 

Od listów porto nałożył, 

Że trudnem listów pisanie — 
Cygara, tytoń podrożył. 

Że nikt kurzyć nie jest w stanie! 
Nie można też z kolejami 

Jeżdzić, bo ceny straszliwe — 
Wiadomość telegrafami 

Słać, stało się niemożliwe. 

Na takie obdarowanie, 

Nikt nie weźmie to za. „wunder“, 
Jedno tylko wszystkich zdanie: 
Niech je jasny Świśnie dunder! 


Z ZAKOPANEGO. 


Do Zakopanego przed niedawnym czasem 
przybył Jan Gólski, przystojny młodzieniec i za- 
mieszkał w pierwszorzędnym pensjonacie. W kar- 
cie meldunkowej podał, że jest właścicielem dóbr 
w Galicji zachodniej, lecz jak się te dobra na- 
zywają, podane nie było. W Zakopanem badać 
takie osobistej stosunki nie jest we zwyczaju, gdyż 
mogłoby to wielu od przyjazdu odstraszyć. — 


Tow V, 


a to oddziałało na wszystkich pensjonarzy i uwa- 
żano go za zamożnego obywatela ziemskiego. 
Matki, posiadające na skladzie większą ilość có- 
rek różnych roczników. pożądliwym wzrokiem 
spoglądały na takiego kawalera. Gólski wkrótce 
zapoznał się z Mydłowskim. stał się nieodstępnym 
towarzyszem jego i Zosi. a rezultatem tego było. 
że się w osi zakochał nie bez wzajemności. 
oświadczył i został przyjęty. W Zakopanem na 
łonie natury takie sprawy załatwiane bywają 
z szybkością telegraficzną. Gólski lubiał o swo- 
ich dobrach i dochodach obszernie rozpowiadać. 
to naturalnie uczucie panny Zosi zwiększało. My- 
MHowski zaś chwalił się, jakie on to ma stosunki 
w Warszawie. że u niego bywają wszyscy mini- 
strowie. posłowie i przeróżni dygnitarze, że wpły- 
wy jego są znaczne i że dzięki jemu już nie jeden 
został szefem sekcji. a nawet wieeministrem. 
Gólski z tego powodu. utrzymując, że admini- 
stracja dóbr daje mu mało zajęcia, prosił nawet 
Mydłowskiego, by się dla niego w Warszawie wyr 
starał o jaką intratną posadę, zwłaszcza, że posad 
takich jest tam dużo i wciąż nowe jak grzyby po 
deszczu wyrastają. Pod tym względem otrzymał 
solenne przyrzeczenie. że jego starania doznają 
poparcia. Pomieważ Gólski. jak twierdził, otrzy- 
mal z dóbr wiadomość. że jego obecność jest po- 
trzebną. musiał z Zakopanego wyjechać. Poże- 
onanie było bardzo czułe i serdeczne. a kwestja 
ślubu miała być listownie załatwioną. Mydłowski 
przyrzekł nadto, że w tym celu zatrzyma się dni 
kilka w Krakowie. Zosia domagała się konie- 
cznie, aby ślub odbył się na Wawelu. Przy po- 
żegnaniu zapomniano jednak œ bardzo ważnej 
okoliczności: nie zapytano się Gólskiego o nazwę 
jego dóbr. 

Po jego odjeździe Mydłowski i Zosia byli bar- 
dzo zaniepokojeni, gdyż nie otrzymywali żadnych 
listów od Gólskiego, a nie znając jego adresu. 
pisać do niego nie mogli. Trwało to czas dłuższy 
i ojciec nawet skutkiem tego wyraził się. że ten 
Gólski to może jakiś oszust i w błąd ich wpro- 
wadził, ale Zosia., będąc zakochaną, z oburzeniem 
podobne przypuszczenie zwałczała. 


Z Zakopanego udał się Mydłowski z Zosią do 
Krakowa. gdzie zamieszkał w pierwszorzędnym 
hotełu i kazał sobie sprowadzić golarza. Jakież 
było jego zdziwienie i Zosi, gdy do pokoju wszedł 
Gólski, uzbrojony we wszystkie dla fryzjera do 
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Do tego samego pensjonatu zajechał z córką Zo- golenia i strzyżenia potrzebne instrumenta. — | 
sią, Józef Mydłowski z Warszawy, którego wszy-  Mydłowski oniemiał. Zosia dostała spazmaty- | z 2 
scy tytułowali nadradcą, chociaż nikt nie wie- cznego płaczu, a Gółskiemu, blademu jak trup. - 
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I Po tem przemówieniu stała się rzecz dziwna: 
Zosia przestała płakać, a Mydłowski wypogodził 
zachmurzone czoło i rzekł: 

— Ależ to wybornie! To wyśmienicie! 

— Nie nie rozumiem: panie nadradceo... 
— ldź do stu djabłów z tym tytułem nad- 
| radcy! Zadnym nadradcą nie jestem! Mam w War- 
szawie wspaniały zakład fryzjerski, do którego 

| przy chodzą wszyscy ministrowie, posłowie i li- 
czni dygnitarze. Jesteś fryzjerem, porządnym czło- 

wiekiem, kochasz Zosię, chcesz ją, bierz ją, a ja, 

będąc już starym, mój wspaniały zakład fryzjerski 
ci odstąpię. 

Na te słowa padł Golski na kolana, całował 
ręce Mydłowskiego i Zosi. a gdy wszystko ku 
ogólnemu zadowoleniu było załatwione, ślub się 
odbył na Wawelu (na co obecnie każdy gołarz 
pozwolić sobie może) i Golski posiada wspaniały 
zakład fryzjerski w Warszawie, eo dziś od wsi 
jest intratniejszem. T. S. K. 


NASZA WALUTA. 

Projektów, w jaki sposób uregulować naszą 
walutę. jest bardzo wiele, ale żaden nie: jest. taki, 
aby zaslugiwał na zrealizowanie. Wobec tego ja 
przedkładam mój projekt. który z pewnością przez 
pana ministra zostanie zaakceptowany i wszyst- 
kich zadowolni. Projekt mój jest taki: 

Wobec tego. że nasze papierowe marki nie 
mają żadnej wartości, należy wszystkie ściągnąć. 
a że opał jest badzo drogi, marki te użyć do 
opału gazowni i elektrowni. Następnie zabronić 
sprowadzania jakichkolwiek pieniędzy zagrani- 
cznych. Za towary. których potrzebujemy z za- 
granity, ma się płacić wyłącznie tylko produkta- 
mi krajow ymi, to jest: naftą, solą, w ęglami, drze- 
wem i t. p. W każdej, chociażby najmniejszej 
miejscowości zostaną utworzone konsumy, w któ- 
rych dostać będzie można wszystkiego, co lu- 
dziom do życia jest potrzebne — od szpilki do 
trumny. W każdej takiej miejscowości utworzony 
zostamie tak zwany urząd badania pracy. Urząd 
ten co do każdego obywatela hadać będzie. ile 
pracował i na jakie wynagrodzenie jego praca 
zasługuje. Po zbadaniu iłości pracy. każdy otrzy- 
ma asygnatę do konsumu, który mu wyda, co 
potrzebuje. W zakres tego wchodzić będą nie tyl- 
ko rzeczy codziennego zapotrzebowania, ale także 
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prawdziwy pszczelny, śliwki suszone, sardynki, oliwę n 
Wielki wybór figurek czekoladowych i rozmaitych cukierków. 


grzybki (prawdziwki), rydze, korniszony, 


Ii" wy bo sk, e s cukry deserowe, czekolady, kakao, 


przykładzie najlepiej projekt można zrozumieć: 
Literat np. pracował pewien czas, napisał kilka 
powieści, dramatów, poezji i t. p. Pracę jego: oceni 
komisja pracy i da mu asygnatę do konsumu na 
ubranie, majtki, atrament, papier, żywność i t. d. 

Kamienieznik wykazuje że wobec tego, że ma 
realność, administrując nią i wogóle starając się 
o nią, zasłużył na taki i taki stopień pracy i otrzy: 
ma asygnatę na zakupno pewnej ilości żywności, 
mebli, jazdę do kąpiel i t. p. Rolnik, wyproduko- 
wawszy pewną ilość produktów, wykazuje tem 
samem odpowiednią ilość pracy i otrzymuje od- 
powiednią asygnatę. Ten. który nie nie pracował 
i żadnej pracy wykazać nie może, otrzyma asy- 
gnatę tylko na to, eo do życia jest koniecznem. 
tak jak obecnie pracy pozbawieni bezrobotni. 

Ten system byłby sprawiedliwy i w ten spo- 
sób znikłoby paskarstwo. lichwa i próżniactwo. 
Znikłaby też niesprawiedliwość, że jeden posia- 
dałby nadmiar pieniędzy i we wszystko opływał, 
a drugi musiał żyć w nędzy. Jestem silnie o tem 
przekonany. że pan minister Steczkowski mój pro- 
jekt zaaprobuje i że w ten sposób nasza waluta 
zostanie uregulowana. 


Z TYGODNIA. 


(Luźne kartki. — Feljeton składany). 


I. „Serce“ i „„Płuca”. 
Wspominatiśmy na temi miejscu o „Sercu“, 
płodzie poety zaszczycującega swym pobytem 
mury Lublina. Autorowi tych poezji. jak przyta- 
czaliśmy, serce  „„kolebało się beztrosko, jaro. 
greeko*, aż wkońcu pogrążył się w ..fioletowem 
milezeniu', zjadłszy „kwaśne mleko w czarnym 
gameu“ i „błąkając się po niebie myślą pierwo- 
tnie gołą”. W takiem usposobieniu pytał kochan- 
ki: czy chce się całować na sienniku? 
Ponieważ jednak nikt nie jest prorokiem 
w swoim kraju, przeto Lublin dla autora „Serca“ 
okazuje mało serca. Znalazł się w Lublinie inny 
poeta, który garść swych wrażeń ujął w czwartej 
serji niewydanych poezji, p. t. „Płuca”. 
Oto kilka wyjątków z tego zbioru: 
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skich poleca SALON MÓD i Oliwy. smary, i RAKKÓW — SŁAWKOWSKA 6. a "E 
„EWA“, Gołębia 5, telefon 1518. | Farbki do bielizny, i POLECA: S sb 
Włodzimierz Keyha | tylko hurtownie. najtaniej | | CHIRURGICZNE INSTRUMENTA. — MEBLE OPERACYJNE. — KOM- $k R À 
najstarsza w Małopolsce | Wacław Nizio | PLETNE URZĄDZENIA KLINIK, SZPITALI I POKOI ORDYNACYJNYCH EJ sg" 
pracownia mechaniczna | | ITP.— APARATY ORTOPEDYCZNE. — UTENSYLIA SZKLANE. — MI- EJ 
dla napraw maszyn biurowych | DOM HANDLOWY j KROSKOPYIFSAWAGKORO BOWE: 3 | Sieć ę 


Kraków, Floryańska 3. Kraków, Krupnicza 7 | WŁASNE WARSZTATY. CENY KONKURENCYJNE. 


SW ZO ORION RR OR RR RSE 


cO SU LICH“ w Krakowie, ulica Radziwiłłowska l. 23 i ul. Szpitalna 1. 36. — 

7) Regularne połączenie do Nowego Jorku i Ameryki 
æ (= " m s ł dni s d Ri ir : San 

Societa Triestina di Navigazione, same As. 77 Sms 


Informacyi co o do cen i potrzebnych dokumentów udziela się na żądanie. 


sm i odpowiadzielny tadakterr Sky: dystans Rorkownki Zakłady Grafinzne F, i Dr. K. EEn eh w Krakowie- 


